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	owa era

	 

	            Po nieudanej próbie opublikowania książki czuję, że moja siła przywraca i wzmacnia.  W końcu wierzę w mój talent i wierzę, że spełnię swoje marzenia.  Nauczyłem się, że wszystko dzieje się w swoim czasie i wierzę, że jestem wystarczająco dojrzały, aby zrealizować swoje cele.  Pamiętaj zawsze: Kiedy naprawdę czegoś chcemy, świat spiskuje, aby to się stało.  Tak się czuję: odnawiane z siłą.  Patrząc wstecz, myślę o dziełach, które czytałem tak dawno temu, które z pewnością wzbogaciły moją kulturę i moją wiedzę.  Książki wprowadzają nas przez nieznane nam klimaty i wszechświaty.  Czuję, że muszę być częścią tej historii, wielkiej historii, jaką jest literatura.  Nie ma znaczenia, czy pozostanę anonimowy, czy zostaję wielkim autorem, który jest uznawany na całym świecie.  Ważny jest wkład, jaki każdy z nich wnosi do tego wielkiego wszechświata. 

	            Cieszę się z tej nowej postawy i przygotowuję się do wielkiej podróży.  Ta podróż zmieni mój los, a także losy tych, którzy mogą cierpliwie przeczytać tę książkę.  Chodźmy razem w tej przygodzie. 

	Preparaty

	 

	            Pakuję walizkę z moimi osobistymi przedmiotami o najwyższym znaczeniu: niektóre ubrania, kilka dobrych książek, mój nierozłączny krucyfiks i Biblia i trochę papieru do napisania.  Czuję, że zyskam wiele inspiracji z tej podróży.  Kto wie, może zostaną autorem niezapomnianej historii, która przejdzie do historii.  Zanim jednak pójdę, muszę pożegnać się ze wszystkimi (zwłaszcza z moją matką).  Ona jest nadopiekuńczy i nie pozwoli mi odejść bez dobrego powodu, a przynajmniej z obietnicą, że wrócę wkrótce.  Czuję, że pewnego dnia będę musiał dać krzyk wolności i latać jak ptak, który stworzył własne skrzydła... i będzie musiała to zrozumieć, ponieważ nie należę do niej, ale raczej do wszechświata, który mnie przywitał, nie wymagając niczego ode mnie w zamian.  To dla wszechświata postanowiłem zostać pisarzem i spełnić swoją funkcję i rozwijać swój talent.  Kiedy przyjdę na koniec drogi i zrobię coś z siebie, będę gotowy do zawarcia komunii ze stwórcą i nauczenia się nowego planu.  Jestem pewien, że będę miał również w tym szczególną rolę. 

	            Chwytam za walizkę i dzięki temu czuję udręki we mnie.  Przychodzą mi na myśl pytania: Jaka będzie ta podróż? Czy nieznane będzie niebezpieczne? Jakie środki ostrożności należy podjąć? Wiem, że będzie to prowokujące do mojej kariery i jestem gotów to zrobić.  Trzymam walizkę (ponownie) i przed wyjazdem szukam mojej rodziny, aby się pożegnać.  Moja mama jest w kuchni przygotowuje obiad z moją siostrą.  Zbliżam się i zajmuję się kluczową kwestią. 

	“Zobacz tę torbę? To będzie mój jedyny towarzysz (z wyjątkiem ciebie, czytelnicy) w podróży, że jestem przygotowany do.  Szukam mądrości, wiedzy i przyjemności mojego zawodu.  Mam nadzieję, że obaj rozumiecie i aprobujecie podjętą przeze was decyzję.  Przyjdź; daj mi uścisk i dobre życzenia. 

	“Mój synu, zapomnij o swoich celach, ponieważ są one niemożliwe dla biednych ludzi takich jak my. Powiedziałem tysiąc razy: Nie będziesz idolem ani niczym podobnym. Zrozum: Nie urodziłeś się, aby być wielkim człowiekiem “powiedziała Julieta, moja Matka.

	“Posłuchajcie naszej matki. Wie, o czym mówi i ma całkowitą rację. Twoje marzenie jest niemożliwe, ponieważ nie masz talentu. Przyjmij, że twoim zadaniem jest po prostu być prostym nauczycielem matematyki. Nie pójdziecie dalej “powiedziała Dalva, moja Siostra. 

	“Więc nie uściski? Dlaczego nie wierzycie, że mogę odnieść sukces? Gwarantuję wam: Nawet jeśli zapłacę, aby zrealizować moje marzenie, odniosą sukces, ponieważ wielkim człowiekiem jest ten, który wierzy w siebie. Zrobię tę podróż i odkryję wszystko, co ma do ujawnienia. Będę szczęśliwy, ponieważ szczęście polega na podążaniu ścieżką, którą Bóg oświeca wokół nas, abyśmy stali się zwycięzcami. 

	            Mimo to kieruję się w stronę drzwi z pewnością, że będę zwycięzcą tej podróży: podróży, która zabierze mnie do nieznanych miejsc. 

	 

	Święta Góra

	 

	            Dawno temu słyszałem o niezwykle niegościnnej górze w okolicy Pesqueira. Jest częścią pasma górskiego Ororubá (rdzenna nazwa), gdzie mieszkają rdzenni mieszkańcy Xukuru. Mówią, że stało się święte po śmierci tajemniczego człowieka medycyny z jednego z plemion Xukuru. Jest w stanie sprawić, by każde życzenie stało się rzeczywistością, o ile intencja jest czysta i szczera. Jest to punkt wyjścia mojej podróży, którego celem jest uczynienie niemożliwego. Czy uważasz czytelników? Następnie pozostań ze mną, zwracając szczególną uwagę na narrację. 

	            Po Br. 232 autostrady, dotarcie do gminy Pesqueira, około piętnastu mil od centrum, jest Mimoso, jeden z jego okręgów. Nowoczesny most, niedawno zbudowany, daje dostęp do miejsca, które znajduje się między górami Mimoso i Ororubá, skąpane przez rzekę Mimoso, która biegnie na dno doliny. Święta góra jest dokładnie w tym momencie i to jest, gdzie jadę. 

	            Święta góra znajduje się obok dzielnicy i w krótkim czasie jestem u jej podnóża. Mój umysł wędruje w przestrzeni i odległym czasie wyobrażając sobie nieznane sytuacje i zjawiska. Co mnie czeka po wspinaczce na tę górę? Z pewnością będą to ożywianie i stymulowanie doświadczeń. Góra jest o niskim wzroście (2300 stóp) i z każdym krokiem czuję się pewniej, ale także wyczeskowi. Wspomnienia przychodzą na myśl o intensywnych doświadczeniach, które przeżyłem w ciągu dwudziestu sześciu lat. W tym krótkim okresie było wiele fantastycznych wydarzeń, które sprawiły, że uwierzyłem, że jestem wyjątkowy. Stopniowo mogę podzielić się tymi wspomnieniami z wami, czytelnikami, bez poczucia winy. Jednak to nie jest czas. Będę kontynuował drogę góry w poszukiwaniu wszystkich moich pragnień. To jest to, co mam nadzieję i po raz pierwszy jestem zmęczony. Przejechałem połowę trasy. Nie czuję wyczerpania fizycznego, ale głównie psychicznego z powodu dziwnych głosów z prośbą o powrót. Nalegają całkiem sporo. Nie poddaję się jednak łatwo. Chcę dotrzeć na szczyt góry za wszystko, co jest warte. Góra oddycha dla mnie z powietrza zmian, które emanują dla tych, którzy wierzą w jego świętości. Kiedy tam dojdę, myślę, że będę dokładnie wiedział, co zrobić, aby dotrzeć do ścieżki, która poprowadzi mnie przez tę podróż, na którą tak długo czekałem. Trzymam wiarę i moje cele, ponieważ mam Boga, który jest Bogiem niemożliwego. Kontynuujmy chodzenie. 

	            Poszedłem już trzy czwarte ścieżki, ale nadal jestem ścigany przez głosy. Kim jestem? Dokąd zmierzam? Dlaczego czuję, że moje życie zmieni się diametralnie po doświadczeniu na górze? Oprócz głosów wydaje się, że jestem sam na drodze. Czy to możliwe, że inni pisarze czuli to samo idąc świętymi ścieżkami? Myślę, że mój mistycyzm będzie niepodobny do innych. Muszę kontynuować, muszę pokonać i wytrzymać wszystkie przeszkody. Ciernie, które ranią moje ciało, są niezwykle niebezpieczne dla ludzi. Gdybym przeżył to wejście, już uważałbym się za zwycięzcę. 

	            Krok po kroku jestem bliżej góry. Jestem już kilka metrów od niego. Pot, który biegnie w dół mojego ciała wydaje się osadzony w świętych zapachów góry. Zatrzymam się na chwilę. Czy moi bliscy będą zaniepokojeni? Cóż, to naprawdę nie ma znaczenia teraz. Muszę myśleć o sobie, w tej chwili, aby dostać się na szczyt góry. Od tego zależy moja przyszłość. Zaledwie kilka kroków więcej i dojeżdżam na szczyt. Zimny wiatr wieje, udręczone głosy mylą moje rozumowanie i nie czuję się dobrze. Głosy krzyczą: 

	“Udało mu się, zostanie nagrodzony! -Czy jest nawet godzien? -Jak udało mu się wspiąć na całą górę? Jestem zdezorientowany i zawroty głowy. Nie sądzę, że jestem dobrze. 

	            Ptaki płaczą, a promienie słońca pięścią moją twarz w całości. Gdzie jestem? Czuję się tak, jakbym upił się dzień wcześniej. Staram się wstawać, ale ramię mi zapobiega. Widzę, że u mojego boku jest kobieta w średnim wieku, z rudymi włosami i opaloną skórą. 

	“Kim jesteś? Co się ze mną stało? Całe moje ciało boli. Mój umysł czuje się zdezorientowany i niejasny. Czy bycie na szczycie góry powoduje to wszystko? Myślę, że powinienem zostać w moim domu. Moje marzenia pobudziły mnie do tego momentu. Wspinałem się na górę powoli, pełen nadziei na lepszą przyszłość i jakiś kierunek w kierunku osobistego rozwoju. Jednak praktycznie nie mogę się ruszać. Wyjaśnij mi to wszystko, błagam was. 

	“Jestem strażnikiem góry. Jestem duchem Ziemi, który wieje do tej pory i von. Zostałem tu wysłany, ponieważ wygrałeś wyzwanie. Chcesz spełnić swoje marzenia? Pomogę ci to zrobić, dziecko Boże! Nadal masz wiele wyzwań, z którymi musisz się zmierzyć. Przygotuję cię. Nie bój się. Wasz Bóg jest z wami. Odpocznij trochę. Wrócę z jedzeniem i wodą, aby zaspokoić Twoje potrzeby. W międzyczasie zrelaksuj się i medytuj jak zawsze. 

	            Mimo to pani zniknęła z mojej wizji. Ten niepokojący obraz zostawił mnie bardziej zmartwiony i pełen wątpliwości. Jakie wyzwania musiałbym wygrać? Na jakim działaniu te wyzwania się składa? Szczyt góry był naprawdę bardzo wspaniałym i spokojnym miejscem. Z góry można było zobaczyć małą aglomerację domów w Mimoso. Jest to płaskowyż pełen stromych ścieżek pełnych roślinności ze wszystkich stron. To święte miejsce, nietknięte przez naturę, czy naprawdę zrealizowałoby moje plany? Czy to mnie pisarza na mój wyjazd? Tylko czas mógł odpowiedzieć na te pytania. Ponieważ kobieta brała trochę czasu, zacząłem medytować na szczycie góry. Użyłem następującej techniki: Po pierwsze, oczyszczam umysł (wolny od jakichkolwiek myśli). Zaczynam harmonii z naturą wokół mnie, psychicznie kontemplując całe miejsce. Stamtąd zaczynam rozumieć, że jestem częścią natury i że jesteśmy w pełni powiązani w wielkim rytuale komunii. Moja cisza jest ciszą Matki Natury. Mój krzyk jest również jej wołaniem. Stopniowo zaczynam odczuwać jej pragnienia i aspiracje i vice versa. Czuję jej zmartwiony wołanie o pomoc, prosząc o uratowanie jej życia przed zniszczeniem człowieka: wylesianie, nadmierne wydobycie, polowania i rybołówstwo, emisja gazów zanieczyszczających do atmosfery i inne ludzkie okrucieństwa. Podobnie, ona mnie słucha i wspiera mnie we wszystkich moich planach. Jesteśmy całkowicie zablokowani podczas mojej medytacji. Cała harmonia i współudział pozostawiły mnie całkowicie cicho i skoncentrowane na moich pragnieniach. Aż coś się zmieniło: poczułem ten sam dotyk, który mnie kiedyś obudził. Powoli otworzyłem oczy i zobaczyłem, że staję twarzą w twarz z tą samą kobietą, która nazywała się strażnikiem świętej góry. 

	“Widzę, że rozumiesz tajemnicę medytacji. Góra pomogła ci odkryć trochę swojego potencjału. Będziesz się rozwijać na wiele sposobów. Pomogę ci w tym procesie. Po pierwsze, proszę, aby zwrócić się do natury, aby znaleźć krokwie, listwy, rekwizyty i linie wznieść chatę, a następnie drewno opałowe, aby ognisko. Zbliża się już noc i musisz chronić się przed okrutnymi bestiami. Od jutra nauczę was mądrości lasu, abyście mogli pokonać prawdziwe wyzwanie: jaskinię rozpaczy. Tylko czyste serce przetrwać ogień jego analizy.  Chcesz spełnić swoje marzenia? Następnie zapłacić za nie cenę. Wszechświat nie daje nikomu niczego za darmo. To my musimy stać się godne, aby osiągnąć sukces. To jest lekcja, której musicie się nauczyć, mój synu. 

	“Rozumiem. Mam nadzieję, że nauczę się wszystkiego, czego potrzebuję, aby pokonać wyzwanie jaskini. Nie mam pojęcia, co to jest, ale jestem pewny siebie. Jeśli pokonałem górę, uda mi się również w jaskini. Kiedy odejdę, myślę, że będę przygotowany, aby wygrać i odnieść sukces. 

	“Czekaj, nie bądź tak pewny siebie. Nie znasz jaskini, o której mówię. Wiedz, że wielu wojowników zostało już wypróbowanych przez jego ogień i zostało zniszczonych. Jaskinia nie wykazuje litości dla nikogo, nawet marzycieli. Chłońcie cierpliwość i nauczcie się wszystkiego, czego was nauczę. W ten sposób staniesz się prawdziwym zwycięzcą. Pamiętaj: Pewność siebie pomaga, ale tylko z odpowiednią kwotą. 

	“Rozumiem. Dziękuję za wszystkie porady. Obiecuję wam, że będę go śledzić do końca. Kiedy rozpacz wątpliwości mnie chłonie, przypomnę sobie twoje słowa, a także przypomnę sobie, że mój Bóg zawsze mnie zbawi. Kiedy nie ma ucieczki w ciemną noc duszy, nie będę się bał. Pobiję jaskinię rozpaczy, jaskinię, której nikt nigdy nie uciekł!

	            Kobieta pożegnała się z polubownie obiecującym powrotem w innym dniu.           

	Chata

	 

	            Pojawi się nowy dzień. Ptaki Gwizdaka i śpiewają swoje melodie, wiatr jest północny wschód, a jego powiew odświeża słońce, które wschodzi ostro o tej porze roku. Obecnie jest grudzień i dla mnie ten miesiąc jest jednym z najpiękniejszych miesięcy, ponieważ jest to początek wakacji szkolnych. Jest to zasłużona przerwa po długim roku poświęconym studiom w college'u matematyki; Moment, w którym możesz zapomnieć o wszystkich całkach, pochodnych i współrzędnych biegunowych. Teraz muszę się martwić o wszystkie wyzwania, które życie rzuci na mnie. Od tego zależą moje marzenia. Moje plecy boli w wyniku złej nocy snu leżącego na pobitej ziemi, że przygotowałem jako łóżko. Chata, którą zbudowałem z niesamowitym wysiłkiem i ogień, który zapaliłem, dała mi pewną ochronę w nocy. Jednak słyszałem wycie i kroki poza nim. Dokąd doprowadziły mnie moje marzenia? Odpowiedź jest do końca świata, gdzie cywilizacja jeszcze nie przybył. Co byś zrobił, czytelniku? Czy można również ryzykować podróż, aby twoje najgłębsze marzenia się spełniły? Kontynuujmy narrację. 

	            Zawinięte we własne myśli i pytania, niewiele zdawałem sobie sprawę, że u mojego boku, była dziwna pani, która obiecała mi pomóc na mojej drodze. 

	“Czy dobrze spałeś?                                                                                                          

	“Jeśli dobrze oznacza, że nadal jestem cały, tak. 

	“Przede wszystkim muszę was ostrzec, że ziemia, którą stąpasz, jest święta. Dlatego nie daj się wprawić w błąd przez wygląd lub impulsywność. Dziś jest twoim pierwszym wyzwaniem. Nie przyniosę ci więcej jedzenia ani wody. Znajdziesz je na swoim koncie. Podążaj za swoim sercem we wszystkich sytuacjach. Musisz udowodnić, że jesteś godzien. 

	“W tym zaroślach jest jedzenie i woda i powinienem je zebrać? Spójrz, pani, jestem przyzwyczajony do zakupów w supermarkecie. Widzisz tę kabinę? Kosztowało mnie to pot i łzy i nadal nie sądzę, że jest to bezpieczne. Dlaczego nie przyznasz mi prezentu, którego potrzebuję? Myślę, że udowodniłem, że jestem godny chwili, w którym wspiąłem się na tę stromą górę. 

	“Poszukaj jedzenia i wody. Góra jest tylko krokiem w procesie duchowego doskonalenia. Nadal nie jesteś gotowy. Muszę wam przypomnieć, że nie przekazuję darów. Nie mam do tego uprawnień. Jestem tylko strzałką, która wskazuje ścieżkę. Jaskinia jest tym, który daje twoje życzenia. Nazywa się to jaskinią rozpaczy poszukiwaną przez tych, których marzenia stały się od tego czasu niemożliwe. 

	“Spróbuję. Nie mam nic więcej do stracenia. Jaskinia jest moją ostatnią nadzieją na sukces. 

	            Mimo to wstaję i zaczynam pierwsze wyzwanie. Kobieta zniknęła jak dym. 

	 

	Pierwsze wyzwanie

	 

	            Na pierwszy rzut oka widzę, że przede mną jest utarta ścieżka. Zaczynam z nim schodzić. Zamiast zarośla pełnego cierni najlepiej byłoby podążać szlakiem. Kamienie, które moje kroki zamiatać wydają się mówić mi coś. Czy to możliwe, że jestem na dobrej drodze? Myślę o wszystkim, co zostawiłem w poszukiwaniu mojego marzenia: domu, jedzeniu, czystej odzieży i moich książkach matematycznych. Czy to naprawdę warto? Myślę, że się nowe. (Czas pokaże). Dziwna kobieta wydaje się nie powiedział mi wszystko. Im więcej chodziłem, tym mniej znalazłem. Góra nie wydawała się tak obszerna, teraz kiedy przyjechałem. Światło... Widzę światło przed nami. Muszę tam pojechać. Docieram na przestronną polaną, gdzie promienie słoneczne wyraźnie odzwierciedlają wygląd góry. Szlak dobiega końca i odradza się w dwie odrębne ścieżki. Co mam zrobić? Chodziłem godzinami i moja siła wydaje się wyczerpana. Siadam chwilę, aby odpocząć. Dwie ścieżki i dwie możliwości. Ile razy w życiu mamy do czynienia z takimi sytuacjami; Przedsiębiorca, który ma do wyboru między przetrwania firmy lub wypowiedzenia niektórych pracowników; Biedna matka zaplecza w północno-wschodniej części Brazylii, która musi wybrać, które z jej dzieci karmić; Niewierny mąż, który musi wybierać między żoną a kochanką; W każdym razie, istnieje wiele różnych sytuacji w życiu. Moja zaleta polega na tym, że mój wybór będzie dotyczył tylko mnie. Muszę podążać za moją intuicją, jak zaleciła kobieta. 

	            Wstaję i wybieram ścieżkę po prawej stronie. Robię wielkie postępy na tej drodze i nie zajmuje mi dużo czasu, aby dostrzec kolejną polanę. Tym razem spotykam się z basenem z wodą i kilkoma zwierzętami wokół niego. Chłodzą się w czystej i przejrzystej wodzie. Jak należy postępować? W końcu znalazłem wodę, ale jest pełna zwierząt. Konsultuję się z moim sercem i mówi mi, że każdy ma prawo do wody. Nie mogłem ich po prostu zastrzelić i pozbawić ich. Natura daje mnóstwo zasobów na przetrwanie swoich ludzi. Jestem tylko jednym z wątków w sieci, że splata. Nie jestem lepszy od tego stopnia, że uważam się za pana. Rękami wyciągam rękę do wody i wlewam ją do małego garnka, który przywiozłem z domu. Pierwsza część wyzwania została spełniona. Teraz muszę znaleźć jedzenie. 

	            Ciągle chodzę, na szlaku, mając nadzieję znaleźć coś do jedzenia. Mój żołądek warczy, jak to już minęło w południe. Zaczynam patrzeć na boki szlaku. Być może jedzenie jest wewnątrz lasu. Jak często szukamy najprostszej drogi, ale to nie ta prowadzi do sukcesu? (Nie każdy wspinacz, który podąża szlakiem, jest pierwszym, który dotarł na szczyt góry). Skróty szybko prowadzą do celu. Z tą myślą, zostawiam szlak i wkrótce po znalezieniu banana i drzewa kokosowego. To od nich dostanę jedzenie. Muszę wspiąć się na nie z taką samą siłą i wiarą, o którą wspiąłem się na górę.  Próbuję jeden, dwa, trzy razy. Udaje mi się. Wrócę teraz do chaty, ponieważ ukończyłem pierwsze wyzwanie. 

	 

	Drugie wyzwanie

	 

	            Przybywając do mojej chaty, znajduję strażnika góry, który wydaje się bardziej błyskotliwy niż kiedykolwiek. Jej oczy nigdy nie odbiegają od moich własnych. Myślę, że jestem bardzo wyjątkowy dla Boga. Czuję jego obecność przez cały czas. Wskrzesza mnie pod każdym względem. Kiedy byłem bezrobotny, otworzył drzwi; Kiedy nie miałem możliwości rozwoju zawodowego, dał mi nowe drogi; Kiedy w czasach kryzysu uwolnił mnie od więzów szatana. W każdym razie to spojrzenie aprobaty od dziwnej kobiety przypomniało mi o mężczyźnie, którego byłem do niedawna. Moim obecnym celem było zwycięstwo bez względu na przeszkody, które musiałem pokonać. 

	“Tak więc wygrałeś pierwsze wyzwanie. Gratuluję. (Wykrzyknął kobieta). Pierwszym wyzwaniem było zbadanie twojej mądrości i zdolności do podejmowania decyzji i dzielenia się. Obie ścieżki reprezentują "Przeciwstawne strony", które rządzą wszechświatem (dobre i złe). Człowiek ma całkowitą swobodę wyboru obu ścieżek. Jeśli ktoś wybierze ścieżkę po prawej stronie, zostanie oświetlony z pomocą aniołów we wszystkich chwilach swojego życia. To była droga, którą wybrałeś. Nie jest to jednak łatwa droga. Często wątpliwości będą cię atakować i będziesz się zastanawiać, czy ta ścieżka była w ogóle tego warta. Ludzie na świecie zawsze będą krzywdzeni i skorzystają z waszej dobrej woli. Co więcej, pewność siebie, którą wkładasz w innych, prawie zawsze cię zawiedzie. Kiedy się denerwujesz, pamiętaj: Twój Bóg jest silny i nigdy cię nie opuści. Nigdy nie pozwól, aby bogactwa lub pożądanie wypaczyć swoje serce. Jesteście wyjątkowi i ze względu na waszą wartość Bóg uważa cię za swego syna. Nigdy nie spaść z tej łaski. Droga po lewej stronie należy do wszystkich, którzy zbuntowali się na wezwanie Pana. Wszyscy rodzimy się z boską misją. Jednak niektórzy odbiegają od niego materializmem, złymi wpływami, zepsuciem serca. Ci, którzy wybierają ścieżkę po lewej stronie, nie kończą się przyjemną przyszłością, nauczał nas Jezus. Każde drzewo, które nie daje dobrych owoców, zostanie wywożące i wrzucone w zewnętrzną ciemność. To jest przeznaczenie złych ludzi, ponieważ Pan jest sprawiedliwy. W tym czasie, kiedy znalazłeś dziurę w wodzie i te żałosne zwierzęta, twoje serce mówiło głośniej. Słuchajcie go zawsze, a pójdziesz daleko. Dar dzielenia się świecił na was w tym momencie, a wasz duchowy rozwój był zaskakujący. Mądrość, którą pomogłeś ci znaleźć pożywienie. Najłatwiejsza ścieżka nie zawsze jest właściwa do naśladowania. Myślę, że teraz jesteś gotowy na drugie wyzwanie. Za trzy dni wyjdziesz ze swojej chaty i poszukasz faktu. Działaj zgodnie ze swoim sumieniem. Jeśli przejdziesz, przejdziesz do trzeciego i ostatniego wyzwania. 

	“Dziękuję za towarzyszenie mi przez cały ten czas. Nie wiem, co mnie czeka w jaskini ani nie wiem, co się ze mną stanie. Twój wkład jest dla mnie bardzo ważny. Odkąd wspiąłem się na górę, czuję, że moje życie się zmieniło. Jestem bardziej spokojny i pewny tego, czego chcę. Zdążę drugie wyzwanie. 

	“Bardzo dobrze. Do zobaczenia za trzy dni. 

	            Mimo to pani zniknęła po raz kolejny. Zostawiła mnie samego w ciszy wieczoru wraz ze świerszczami, komarami i innymi owadami. 

	Duch Góry

	 

	            Noc pada nad górą. Zapalam ogień, a jego trzask łagodzi moje serce. Minęły dwa dni, odkąd wspiąłem się na górę i nadal wydaje mi się, że jest mi tak obcy. Moje myśli wędrują i lądują w dzieciństwie: żarty, lęki, tragedie. Pamiętam dobrze dzień przebrałem się za Indianin: Z łukiem, strzałą i tomahawk. Teraz byłem na górze, która była święta, właśnie z powodu śmierci tajemniczego rdzennego człowieka (Lekarz z plemienia). Muszę myśleć o czymś innym, bo strach mrozi moją duszę. Ogłuszające odgłosy otaczają moją chatę i nie mam pojęcia, co i kim są. Jak można przezwyciężyć jego strach przy takiej okazji? Odpowiedz mi czytelnik, bo nie wiem. Góra jest mi jeszcze nieznana. 

	            Hałas zbliża się coraz bliżej i nie mam, gdzie uciekać. Opuszczenie chaty byłoby głupie, ponieważ mógłbym zostać pochłonięty przez okrutne bestie. Będę musiał zmierzyć się z tym, co jest. Hałas ustaje i pojawi się światło. To sprawia, że jeszcze bardziej się boję. Z przypływem odwagi wykrzykuję: 

	“Kto tam jest w imię Boga? 

	            Głos, odpowiada: 

	“Jestem dzielnym wojownikiem, którego jaskinia rozpaczy zniszczyła. Złóż swoje marzenie lub będziesz miał ten sam los. Byłem małym, rdzennym człowiekiem ze wsi w Naród Xukuru. Aspirowałem do bycia szefem mojego plemienia i bycia silniejszym od lwa. Więc spojrzałem na świętą górę, aby osiągnąć moje cele. Wygrałem trzy wyzwania, które narzucą mi strażnik góry. Jednak po wejściu do jaskini zostałem pochłonięty przez ogień, który zniszczył moje serce i moje cele. Dzisiaj mój duch cierpi i tkwi beznadziejnie w tej górze. Posłuchaj mnie albo będziesz miał ten sam los. 

	            Mój głos zamarł mi w gardle i przez chwilę nie mogłem odpowiedzieć na udręczonego ducha. Pozostawił schronienie, jedzenie, ciepłe środowisko rodzinne. Miałem dwa wyzwania w jaskini, jaskini, które mogłyby sprawić, że niemożliwe się spełni. Nie poddałbym się łatwo na moim śnie. 

	“Posłuchaj mnie, dzielny wojownik. Jaskinia nie dokonuje drobnych cudów. Jeśli tu jestem, to ze szlachetnego powodu. Nie wyobrażam sobie dóbr materialnych. Moje marzenie wykracza poza to. Chciałbym rozwijać się zawodowo i duchowo. Krótko mówiąc, chcę pracować robiąc to, co lubię, zarabiać pieniądze odpowiedzialnie i przyczyniać się z moim talentem do lepszego wszechświata. Nie poddaję się na moje marzenie, że łatwo. 

	            Duch odpowiedział: 

	“Znasz jaskinię i jej pułapki? Jesteście tylko biednym młodym człowiekiem, który nie zdaje sobie sprawy ze skrajnego niebezpieczeństwa na drodze, którą podąża. Strażnikiem jest szarlatan, który cię oszukuje. Ona chce cię zrujnować. 

	            Naleganie ducha mnie zirytowało. Czy znał mnie przez przypadek? Bóg w swoim miłosierdziu nie pozwoliłby na moją porażkę. Bóg i Dziewica Maryja zawsze były skutecznie u mojego boku. Dowodem na to były różne objawienia Dziewicy przez całe moje życie. W "Wizja medium" (książka, że nie zostały jeszcze opublikowane) scena jest opisana, gdzie siedzę na ławce na placu, ptaki i wiatr agituje mnie, a ja jestem w głębokiej myśli o świecie i życiu w ogóle. Nagle pojawiła się postać kobiety, która po zobaczeniu mnie zapytała:

	“Czy wierzysz w Boga, mojego syna? 

	            I niezwłocznie odpowiedział: 

	“Na pewno i z całą moją istotą. 

	            Natychmiast położyła rękę na mojej głowie i modliła się: 

	“Niech Bóg chwały okryje was światłem i da wam wiele darów. 

	            Mówiąc to, odeszła, a kiedy zdałem sobie z tego sprawę, nie była już przy mnie. Po prostu zniknęła. 

	            Było to pierwsze objawienie Dziewicy w moim życiu. Ponownie, ukrywając się jako żebrak, podeszła do mnie z prośbą o jakąś zmianę. Powiedziała, że jest rolnikiem i nie była jeszcze na emeryturze. Łatwo, dałem jej kilka monet, które miałem w kieszeni. Po otrzymaniu pieniędzy podziękowała mi, a kiedy zdałem sobie z tego sprawę, zniknęła. Na górze, w tym momencie, nie miałem najmniejszych wątpliwości, że Bóg mnie umiłował i że był u mojego boku. Dlatego odpowiedziałem na ducha z pewnym chamstwem. 

	“Nie będę słuchał twoich rad. Znam swoje granice i wiarę. Odejdź! Idź nawiedzać dom czy coś. Zostaw mnie w spokoju! 

	            Światła zgasły i usłyszałem hałas schodów opuszczających chatę. Byłem wolny od ducha. 

	Decydujący dzień

	 

	            Od drugiego wyzwania upłynęły trzy dni. To był piątek rano, jasne, słoneczne i jasne. Zastanawiałem się nad horyzontem dziś rano, kiedy podeszła dziwna kobieta. 

	“Czy jesteś gotowy? Poszukaj niezwykłego wydarzenia w lesie i działaj zgodnie ze swoimi zasadami. To jest twój drugi test. 

	“W porządku, przez trzy dni czekałem na ten moment. Myślę, że jestem przygotowany. 

	            Pośpiesznie kieruję się do najbliższego szlaku, który daje dostęp do lasu. Moje kroki nastąpiły w prawie muzycznym rytmie. Jakie było to drugie wyzwanie? Niepokój chwycił mnie i moje kroki przyspieszyły w poszukiwaniu nieznanego celu. Tuż z przodu pojawiła się polana na szlaku, gdzie rozeszła się i rozdzieliła. Ale kiedy tam dotarłem, ku mojemu zaskoczeniu, rozwidlenia nie było i zamiast tego oglądałem następującą scenę: chłopiec, ciągnięty przez dorosłego, płacząc głośno. Emocje przejęły nad mną kontrolę w obecności niesprawiedliwości i dlatego wykrzyknąłem: 

	“Niech chłopiec odejść! On jest mniejszy od ciebie i nie może się bronić. 

	“Nie będę! Traktuję go w ten sposób, bo nie chce pracować. 

	“Ty potwór! Mali chłopcy nie powinni pracować. Powinni się uczyć i być dobrze wykształceni. Uwolnij go! 

	“Kto mnie uczyni, ty? 

	            Jestem całkowicie przeciwny przemocy, ale w tej chwili moje serce poprosiło mnie, abym zareagował przed tym kawałkiem śmieci. Dziecko powinno zostać uwolnione. 

	            Delikatnie, odepchnąłem chłopca od brutalnego, a następnie zacząłem bić mężczyznę. Drań zareagował i zadał mi kilka ciosów. Jeden z nich uderzył mnie punkt puste. Świat obrócił się i silny, przenikliwy wiatr najechał całą moją istotę: Białe i niebieskie chmury wraz z szybkimi ptakami najechały mój umysł. Za chwilę wydawało się, że całe moje ciało unosi się po niebie. Słaby głos zadzwonił do mnie z daleka. W innej chwili było tak, jakbym przechodził przez drzwi, jeden po drugim jako przeszkody. Drzwi były dobrze zamknięte i trzeba było wiele wysiłku, aby je otworzyć. Każde drzwi dawały dostęp do salonów lub sanktuariów na przemian. W pierwszym salonie znalazłem młodych ludzi ubranych na biało, zgromadzonych wokół stołu, na którym w środku była otwarta Biblia. Były to dziewice wybrane do panowania w przyszłym świecie. Siła wypchnęła mnie z pokoju, a kiedy otworzyłem drugie drzwi, znalazłem się w pierwszym sanktuarium. Na skraju ołtarza palono kadzidła z prośbami ubogich Brazylii. Po prawej stronie ksiądz modlił się głośno i nagle zaczął powtarzać: Widzący! Widzący! Widzący! Obok niego były dwie kobiety z białymi koszulami. Na nich napisano: Możliwe marzenie. Wszystko zaczęło się zaciemniać, a kiedy dostałem łożyska, zostałem gwałtownie wyciągnięty i z taką prędkością, że zostawił mi trochę zawrotów głowy. Otworzyłem trzecie drzwi i tym razem znalazłem spotkanie ludzi: pastora, kapłana, buddystę, muzułmanina, spirytualistę, Żyda i przedstawiciela religii afrykańskich. Były one ułożone w kółko, a w centrum był ogień, a jego płomienie nakreśliły nazwę: "Unia narodów i drogi do Boga". W końcu przyjęli i wezwali mnie do grupy. Ogień przeniósł się z centrum, wylądował na mojej ręce i narysował słowo "staż". Ogień był czystym światłem i nie płonął. Grupa się rozpadła, ogień zgasł i znowu zostałem wypchnięty z pokoju, w którym otworzyłem czwarte drzwi. Drugie sanktuarium było całkowicie puste i podszedłem do ołtarza. Uklęknąłem z szacunkiem dla Najświętszego Sakramentu, wziąłem papier, który był na podłodze i napisałem moją prośbę. Złożyłem papier i położyłem go u stóp obrazu. Głos, który był daleko stopniowo stał się bardziej wyraźny i ostry. Wyszedłem z sanktuarium, otworzyłem drzwi i w końcu się obudziłem. U mojego boku był strażnik góry. 

	“Tak, jesteś obudzony. Gratulacje! Wygrałeś wyzwanie. Drugim wyzwaniem było zbadanie możliwości siebie i działania. Dwie ścieżki, które reprezentowały "Przeciwstawne strony", stały się jedną, a to oznacza, że musisz podróżować po prawej stronie, nie zapominając o wiedzy, którą będziesz miał po spotkaniu z lewicą. Twoja postawa uratowała dziecko pomimo faktu, że nie potrzebowało go. Cała ta scena była moją własną projekcją mentalną, aby cię ocenić. Przyjęliście właściwe podejście. Większość ludzi w obliczu scen niesprawiedliwości woli nie ingerować. Zaniechanie jest poważnym grzechem, a osoba staje się wspólnikiem sprawcy. Dałeś z siebie tak jak Jezus Chrystus dla nas. Jest to lekcja, którą zabierzesz ze sobą przez całe życie. 

	“Dziękuję za gratulacje. Zawsze działałbym na rzecz tych, którzy zostali wykluczeni. To, co mnie zadziwia, to duchowe doświadczenie, które miałem wcześniej. Co to oznacza? Czy mógłbyś mi wytłumaczyć, proszę? 

	“Wszyscy mamy zdolność przenikania innych światów przez myśl. To jest to, co nazywa się astralne podróży. W tej sprawie jest kilku ekspertów. To, co widziałeś, musi być związane z przyszłością twojej lub innej osoby, nigdy nie wiadomo. 

	“Rozumiem. Wspiąłem się na górę, ukończyłem dwa pierwsze wyzwania i muszę się rozwijać duchowo. Myślę, że wkrótce będę gotowy zmierzyć się z jaskinią rozpaczy. Jaskinia, która dokonuje cudów i sprawia, że marzenia są głębsze. 

	“Musisz wykonać trzeci, a ja powiem ci, co to jest jutro. Poczekaj na instrukcje. 

	“Tak, ogólne. Będę czekać z niepokojem. To Dziecko Boże, jak mnie nazywałeś, jest bardzo głodne i przygotuje zupę na później. Jesteś zaproszony, proszę pani. 

